kaca i administracja Przejazd Ne 


renumeratę i ogłosz 


Wielka mowa Poincarego 


PARYZ, 2 (PAT) H. W dalszym 
ciągu swego przemówienia Poincare 
Przechodzi do spraw wschodnich, oświade 
Czając, żę rokowania, jakie prowadzona 
14 obecnie 


z Anglją l (fłochami, 


Mmuszalą go do zachowania dyskrecji w 
mierze. Promjer przypomina, te 
Kynilci poczynione w Atenach i Anglii, 
a celu zapewnienia pokoju, okazały się 
Biowocne. Rząd francuski wszakże 
Pragnie gorąco rychłego przywrócenia 
fokoju na wschodsie. 
Przechodząc do spraw 


konfercnojl genueńskiej 


Foincare zaznacza! Porządek dzienny 
loi konferencji zaniepokoił mię z t:go 
względu, że mógł umożliwić wysunięcie 
Rprrw traktatu pokojowego. Premjer 
Jednak uczynił odpowiednie kroki I u- 
Byckał ze strony alłantów wszelkie 
fwarancje, że Niemcy nie będą mogli 
podnieść w czasie konferencji spraw od- 
MSzkodowania, rozbrojenia i traktatu. 
"Orawy te—mówi prremier—oddara zo- 
Bfoły kompetencji Ligi Narodów i nie 
Moge dopuścić, aby usiłowano kompe- 
slencją tę uszczuplić. Poincare broni 
Pządu francuskiego przed zarzutem, 
roty usiłował doprowadzić do roz- 
iola konferencji, przyczem adczytuje 
tckst instrukcji, wysłanych delegatom 
frzncuskim. W instrukcjach tych premier 
podkreśla rolę Ligi Narodów, której 
tsybucje w żadnej mierze nie powinny 
doznać w Genul uszczerbku, oraz po- 
Woluja się na zgodzą Angliji I Francji 
pod tym względem, Że rząd "sowiecki 
moglby być uznany jedynie po uprzed- 
ñam udzieleniu przezeń odpowiedniej 
fwarancji, oraz wykonania przyjętych 
tcbowiązań. Co się tyczy 


odszkzdowań; 


hstrukcja przypomina, że spłata od- 
Bzkodowań należnych Francji, jest picr- 
Wstym warunkiem odbudowy ekono- 
mlcznej Europy, do której dzieła Francja 
Praynia się przyłączyć w duchu janaj- 
urdziej pokojowym. Frencia nie uczy- 
hila nic takiego, coby miało na celu 
łoxbicie konferencji, lecz przeciwnie 
Małe dowody wielkiej cierpliwości, Da- 
fei zaznacza. że jeżeli konferencja pol:- 
tyczna zawiodła, to i 


konferencja ekonomiczna i 
finansowa dzła wyniki. 
pozytywna. 

Mówca wyraża przekonanie, że odbu- 
dowa Europy będzie mogła dokonać się 
Rz podstawach wynl.łych z prac ge- 

hueńskich. Co się tyczy 


układu w Rapallo, 


Poincare uwařa, 26e ponieważ sprzeciwia 
Jic on traktatowi wersalskiemu, można 
ylo delegację Niemiec i Rosji z kon- 
rencji wykluczyć. Francja jednak wy- 
azala awą lojalność i dobrą wolę wzglę- 
tm sojuszników, przyłączając się do 
bankcji najłagodniejszej, którą przewi- 
ziano. Poincare: omawia następnie 
dprawę 


pratensyj frurcuskich 
w stosunku do Rosii, 
Dr 


t AZ sprawę mienia prywatnego, skon- 
is«owanegoa przez władze . sowieckie. 


Mówca zaznacza, że delegacja fran- 
€uska nie zatwierdziła bynajmniej tekstu 
odpowiedzi na memoriał francuski, przed- 
stawionego przez delegację angielską. 
Błędnem jest zaznacza premier, twier- 
dzenie, że gdyby Belgia nie zaprotesto- 
wała, Francja zatwierdziłaby tę odpo- 
wiedź. Niepowodzenie konferencji nie 
zostało spowodowane stanowiskiem de- 
legacji francuskiej, lecz wyłącznie 


ztuohwałą postawą ddelegqzcji 
bolszewickiej 


w sprawie traktatu w Rapallo, oraz w 
dyskusji, która się następnie wywiązała, 
W sprawie przyszłej 


konferencji w Hadze 


Poincare oświadcza, że rząd fran- 
cuski nie jest niczam związany | ode 
mówilby stanowczo przyjecia udziału w 
nowej konferencii politycznej, w której 
Stany Zjednoczona nia wziąłyby udziału. 
Poincare występuje następnie przeciw= 
ko zarzutom stawianym pod adresem 
Francji, stwierdzejąc, 2e pragnie ona go- 
ravo współdziałać w dziele powszechnej 
odbudowy pod warunkiem jednak, aby 
nie domagano sig od niej zrezygnowa- 
nia na korzyść Niemiec z któregokol- 
wiek prawa, przysługującego jej na mo- 
cy traktstu wersalskiego. 

Dzień każdy niemal przynosi nam 
nowa 


dowody złej woli Miomiac., 


Poincare stwierdza, że gdyby sprzy- 
mierzeni nie przyłączyli się do 


sankcyj karnych, 


Francji przysługiwałoby prawo samo= 
dzielnego zastosowania klauzul traktatu. 
Premjer zaznacza jednak, -że uczy- 
ni wszystko, aby zapobleo uzasadnionej 
skądinąd akcji. 
Poincare omawia następnie 


sprawą rokowań z Moskwą. 


Mówca nie kwestjonuje bynajmniej 
prawa rządu sowieckiego do odwołania 
się,o przyznanie mu kredytu europej- 
skiego, jednak Europa zachowa pełne 
prawo udzielenia lub nieudzlelenia kre- 
dytu. Premjer podkreśla następnie 


wojowniorość sowiełiw 


i uważa, że armja czerwona jest zbyt 
liczna, a zarazem zaznacza, że przed -u- 
dzieleniem kredytù sowietom, państwa 
sprzymierzone winne zażądać. od nich 
gwarancyj, mając na względzie ostrze- 
żenia czynione ze wszystkich stron. 
Poincare kwestjonuje prawo sowie- 
tów do powoływania się na zasady re- 
wolucji francuskiej, której charakter był 
zgoła różny od rewolucji rosyjskiej. 
Konstytucja rosyjska jest. najbar- 
dziej wsteczną ze wszystkich konstytu- 
cyj Świata. Poincare oświadcza dalej, że 
Francja jest specjalnie przywiązana 


do Ligi Narodów, 


która oddała wielkie usłęgi w sprawie 
pokoju. Premjer wskazuje na dobre sto- 
sunki, łączące Francję z państwami Ma- 
łej Ententy, które brały udział we wszy- 


stkich dyskusjach, Podkreśla n.ezmie- 
nioną 
przyjzżó francus- o- 
belgijska, 
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Każda nowa podwyżka 
obcwiazuje już przyjęte 


ogłoszenia od dnia zmia- 
ny cen bez uprzedniego 
zawiadomienia. 


TELEFCH Ra 223, 
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stwierdza szozere pragnienie utrzymania 
solidarności łączącej Francję i Anglję. 
Poincare oświadoza, że pamięta przede- 
wszystkiem o żołnierzach sojuszniczych, 
którzy spoczywają we Francji obok żoł- 
nierzy francuskich. Pamięć o nich by- 


anaa ha meena! 
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KATOWICE, 2 (PAT) Komisja mię- 
dzysojusznicza ogłosiła stan oblężenia w 
ow. Gliwice—miasto i wieś, Zabrze, Ry- 
bnik oraz w gminie Czarny las, Frie- 
denshutte i Eintrachishutte, należących 
do bytomskiego powiatu miejskiego. 
Stan oblążenia obowiązuje od dnia dzi- 
siejszego. Wszystkie pubiiczne lokale o 
godz. 10 wiecz. mają być zamknięte. Od 
godz. 10 wiecz. do 5 rano nie wolno 
pokazywać sią na ulicach bez specjal- 
nej przepustki. Sprzedaż napojów alko- 
holowych jest zakazana. Prasa podlega 
cenzurze prewencyjnej. 


howe gwally. 


KATOWIUŚ, 3 {Pai Do twkalu 
wydawniciwa „Sztandar Poiski“ w Gli- 


| a O o 


Polityka polska. 


Sprawy zagranicz. 


WARSZAWA, 2. (PAT). Komisja 
spraw zagranicznych, dziś odbyła posie- 
dzenie, na którem zajmowano się wyni- 
kami konferencji genueńskiej, Posłowie 
Marjan Seyda, Perl i Zamorski stawiali 
pytania o bliższe wyjaśnienie. układu w 
Rapallo, następnie pytali w sprawie gra- 
nio wschodniej i w sprawie nieratyfiko- 
wania traktatu polsko - finlandzkiego 
przez Sejm finlandzki. Min. Skirmunt 
odpowiadając na interpelację wyjaśnił, 
że Min. spr. zagr. jeszcze przed zawar- 
ciem traktatu w Rapallo, wiedziało o 
tem, że w Berlinie pofiędzy delegatami 
sowieckimi a niemieckimi odbywają się 
narady poufne. Mimo to ogłoszenie tego 
traktatu było niespodzianką nietylko dla 
Polski, ale i dla innych państw. W spra- 
wie naszych granic wschodnich, to Pol- 
ska stoi na stanowisku traktatu ryskie- 
go, oraz na podstawie polityki mocarstw 
zachodnich. A ogólnego nastroju na kon- 
ferencji genueńskiej odniósł minister 
wrażenie, że sprawa Wileńska jakoteż 
sprawa Galicji Wschodniej jest w opinji 
świata na naszą korzyść przesądzona. Że 
względu na to, że minister musiał być 


obecny na posiedzeniu Rady min. w Bel- | 


wederze, dyskusję przerwano. Nastepne 
posiedzenie komisji odbędzie się dnia 
8-go b. m. 


Kryzys w head | przemysle. 


WARSZAWA, 2 (PAT) Komisja do 
badania kryzysu w handlu i przemysle 
przyjęła w drugiem czytaniu rezołucje 
pos. Diamanda: Scjm wzywa rząd, aże- 
by poświęcił baczną uwagę exSportowi 
czej wywóz wytworów przemysłowych, 
kładąc uwagę na ograniczenie wywo- 
zu surowców. Sejm wzywa rząd, ażeby 
zorzanizował służog informacyjną, doiy- 
czary handlu zazruniczaego w ten spo- | 
són, ażeby decyzje swe mogt opierać na | 
okładnych zaajemościach stcsunków za- | 
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łaby zdradzońą przez jakikolwiek zamach 
na przymierze, jak również przez nie- 
rozważne traktowanie narodów, do któe 
rych żołnierze ci należą. Prezydentowi 
zgotowano długą owację. Dyskusja to- 
czyć się będzie w dalszym oiągu jutro. 


niespokojnie! 


wicach, które dotychczas mimo terrora 
i groźb, wytrwało fna swynr posterunku, 
broniąc dzielnie praw ludu polskiego, 
wtargnęli wczoraj bandyci z „Orgeschu*, 
zaopatrzeni w pałki gumowe iq rewel- 
wery i wezwali pracowników do opusz- 
czenia Gliwic w przeciągu 8 dni. Pra- 
cownicy postanowili wytrwać na swym 
posterunku, 


| Fiantazów mig osztzędzają, 


KATOWICE, 2 (PAT) W Gliwicach 
urządził „Orgesoh* napad na mieszka- 


nie jednego z oficerów francuskich, da- 
jąc przez okno do mieszkania 4 strzały 
rewolwerowe, które jednak na szczęście 
nie ugodziły nikogo. 


ranicznych, jJakoteż stosunków gospo- 
arczych wewnątrz Rzplitej. Zachodzi 
również potrzeba zorganizowania staty- 
styki przywozu i wywozu w ten sposób, 
ażeby miesięczne ogłaszania wyników 
badań statystycznych podawały stan z 
miesiąca poprzedniego. 


Sprawa opcji a Litwa. 


WARSZAWA, 2. (PAT). Minister 
Skirmunt wysłał następujący telegram 
do ministra litewskiego spraw zagranicz- 
nych Jurguttisa: Panie Ministrze. Sto- 
sownie do zalecenia Ligi Narodów, wzy- 
wająccgo oba rządy polski i litewski do 
porozumienia się w sprawie opcji, mam 
zaszczyt zwrócić się do Waszej Eksce- 
lencji imieniem rządu polskiego i zapro- 
ponować niezwłoczne rokowania w celu 
opracowania układu o opcji. Jednocześ- 
nie proponuje jako miejsce pertraktacji 
bądź Warszawę, bądź Kowno i oczekuję 
odpowiedzi Waszej Ekscelencji w tej 
sprawie. Proszę przyjąć Panie Ministrze 
itd. (=) Minister Skirmunt. 


Pojzdyaew posta z wiceministrem. 


WARSZAWA, 2. (wł) W kołach 
sejnowych krąży wiadomość o incyden- 
cie pomiędzy posłem chadeckim, Bre- 
sińskim, a wiceministrem skarbu p. Mi- 
kuleckim. 

Podobno p. Bresiński stojąc pod- 
czas rozprawy nionopolowej, obok ław 
ministerjalnych użył pod adresem p. Mi- 
kuleckiego zwrotu, nice wspólnego nie 


mającego z kulturą i dobrem wycho- 
waniem. 
Wiceminister Mikulecki posłał w 


wyniku powyższego p. Bresińskiemu, 
jako sekundantów posłów p. Meraczew= 
skiego (PPS.) i Baworowskiego (KPK.). 

Słychać, że p. Bresiński wyzwania 
przyjąć nie chce. 


Walki w hlanśji. 


LONDYŃ 2. (PAT: Lloyd G» r- 
ge cdłożył na Czas nieokreślony wyjazd 
na odpoczynek z powodu krj lycznaj 
sytuacji w sprawie irlard:xiej, 
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BELFAST 2. W cz'sia 
walk, jakie się wywiszuły w dniu 80 
maja, było zabitych 10 osób mężczyzni 
koblet, które zaniordowan: w ich włas- 
nych domach, które równocześnie zosta 


(PATI. 


ły podpalone. Dziś podjęto na nowo 
walki. 


U SK Ab {H 118. 

(—) Wielki proces eserów rozpocz- 
nie się 6 czerwca. Jako obrońcy m. in. 
wystąpią Bucharin i Trockij. W imienin 
Illi-go internecjonału obecni będą Klara 
Zetkin, Freisurd i Sadoul. 

(—) Parlament czeski większością | 
giosów przyjął sprawozdanie Benesza w 
sprawie ROZA genueńskiej. 

(—) W fsbrykach sowieckich ko- 
muniści organizują wiece, na których 
uchwalane jest Żądanie kary śmierci na 
eserów, znajdujących się pod sądem. ' 

(—) Do dnia 5 maja na zł fit 
krymskim zmarło z głodu 60 tys. lu 
w ten 60 proc. dzieci. 

(—) Sekretarz stanu Watykański 
Gaspari, oświadczył, że Stolica Apostol- 
ska zwróci sią bezpośrednio do rządu so- 
wieckiego w sprawie uwięzionego pa- 
trjarchy Tichona. 

(—) Poseł Władysław Grabski na- 
desłał na ręce Scjmu list z oświadcze- 
niem, że od dnia 1j6 b. r. zrzeka się 
mandatu poselskiego. 


bes =- mJ 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowaro: Dolary „3875 
% Mir í niem. 14.10 
Franki (rare. 357 — 
Fun. sterlingi 17700 
Korony czescia 79.— 


Kronika polityczna, 


Niebezpieczeństwo, 


Zsrówno Niemcy, jak ł bolszewicy 
za rzeczyli, jakcby w troktacie niemiec o- 
bolsz wickim 1stniate tajna kouwen ji 
wojskowa., Zaprzeczenie to jeduuk nienia 
żadnej waiteści, bo istnienie „konwerci” 
potwierdza q fakty, Juk zz żodnie donoszą 
kor-sponderot pism *44/anicznych, w armji 
bolszewickiej, któr jik zy outcnie prze- 
szło 2.i pót miljova ludzi, r lę instruk- 
torów pełnią olicerowie nien ueccye Widzi 
się icb wszędzie, choć trudno na razie 
ustalić dotładną iih lczbę. Poza rem 
persenel techniczny w f brykach broni 1 
amunici ekłade sie przeważnie z Niem- 
ców. Fabryki broni w Tule i Rżzewsku 
mogą fabrykować 20, 000 karabinów 1 do 
30 milj'nów nab jow iu,esi"cznie, Zall- 
dy Patłowskie zrobły w 19021 r. z górą 
100 dział W koń:u kwietnia r. b, Cztr- 
wona armia posiadała 1,500,009 karzbi- 
nów, 2,000 dzial polowych, 6v0 dział cięż- 
kich 1 około 10,000 karabinów maszyno- 
wych, 

Takiego zaopatrzenia armji sowie:- 
kiej dokonali Niemcy! Jest to oczywistym 
dowodem współdziałanie militarnego Nie- 
miec i Rosji i przygotowań cdwetowych 
obu tych państw, 
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Rzezle żydów na Ukrainie 
sowieckiej. 


Nadeszła wiadomość, stwierdzona 
przez żydowski komitet społeczny, 0 
masowych rzeziach żydów na Ukrainie, 
W samej gubernji Kijowskiej uległo po- 
gramom przeszło 800 miast i wsi, w 
czasie których zginęło przeszło 200 tys. 
żydów. 

Powyższy komitot zebrał szczegó- 
lowe dane o pogromuch w 60 miastecz- 
kach i wsiach. 

W 50 tych miejscowościach zamor- 
dowano 37,570 osób, zniszczono 8348 
domów, rozgromiono 12203 sklepów, 96 
fabryk i 754 warsztatów. 

Mimo zatem nadzwyczajnej opieki 
zo strony r.ądu sowieckiego, jaką oką- 
zuje żydom — żydzi pod okiem bolsze- 
wików mordowani i grabieni byli nie- 
miłosiernie — wprawdsie nie tak, jak 
chrześcijanie, bo ci ofiary swe liczą” na 
miljony, ale tych 200 tys. trupów ży- 
dowskich mówi wymownie o tem, 00 są 
warte nz4dy bolszewickie, nawet dla 
tych, którzy się cieszą ich łaskumi, 
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Z kół prati «ników bankowych 0-. 
trzymuiemy rastopujący artykuł: 

Strajk ele przędłuża. Potentae! 


bankowi zaratrzeni w blask cilea. zło-* 


tego, oraz grupa żeruliących przy ich4 


stole m'errot moralnych — postanowili: 
ZA Nag cenę złamać opór pracowni- 
ków baukowych. Zmuszeni do strajku 
niaterjalnemi warunkami  życiowemi, 
oowiadczamy katugorreznie tym panom, 
że wytrwumy do końca, 

Nite staniemy się przenigdy blały- 
mi murzynami kacyków-hyjen banko- 
wych, co z podniesionem cz łem śmią 
zwalać winę strajku na pracowników, 
Obłudne frazesy o rujnowaniu przemy 
słu łódzkiego i ogólnokrajowego nikogo 
nie wzruszą, to zbyt świeżo tkwią 
wszystkim w pamięci procesy banków 
o działanie na niakorzyść pnństwa. 

Ci sami ludzie dziś przybierają się 
w szaty patriotyczne, ełując w obronie 
przen ysłu. Doprawdy, sze zyt cynizmu., 

Że ludzi tych nigdy nie pr:ekona= 
my o tem, iż z ich miljerdowych zysków 
należy się coś pracownikom — o tem 
wiemy, 1 to nie jest smutne. Oqgrawa 
nasze będziemy walczyć. Ale, że część 
prasy, mylnie prawdopodobnie poinfor- 
nowana, wyStypiłn w obronie kiebzeńń 
bankierskich, to dowód jaskrawy, że 
prusa albo nio chce, slbo zbyt malo 
temi Sprawami się intereEujo. 

Mały przy kła uoszunia zilustruje 
sytuację ZŹwązku Bäikóow i ich pracow- 
ników. 
ubiegłym roku na 160 miijonow kapitału 
zakłuiowego dał 200 miljynów zzyeku. 

Cyfry przemawiają runio za s.ebie 
i dlatogu uważamy za zbyteczne dowo- 
dzić riuszuosci naszych Żącnu 

Uta w syu patją i pumoo spolo- 
czeń Lwa spok jnie oczekujemy wyuiku. 

o Urque tandem paiuwie dyrek- 
torzy vędą, uadużywuć uaszoj cierpli- 
wose f 

Pracownik bankowy. 


Poparcie: ogóiu pracüw- 
rożedć: 

Wczuraj w ivokalu SŁ w, Handlow= 
ców Polskich odbyli mg konferencja 
przedstawicieli wszystkich Źwiądków i 
Ugrupgw-ń Zawodowych m. Łodzi co- 
lem owowłenia sytu.cj, wytworzonej 2 


powodu przedłużania sią  bezrubocia 
pracowników baskowych, 
Po wypowieiźeniu się szeregu 


mówców, tuk ze Sier robotniczych, Jak 
i pracowników imtelektualnych, przyjęto 
jednomyślnie następującą rezolucję: 

Zebrani w dhiu 2 ozerwca rb. w 
lokalu Stow. Handlowców Pol kich 
przedstawiciele 55 Związków Żawodo- 
wych m. Łodzi w sprawie omówienia 
pomocy strajsującym pracownikom ban- 
kowym, oświadczają: 


a) ż6 prowadzona od 3-ch tygod- 
ni walka przez Zw, Zaw. Prac. Banko- 
wych w Łodzi, aw celu uzyskania lep: 
szych warurków bytu, jest wynikiem 
niezpuśnych dotąd warunków pracy, 

b) że w walce tej Zebrani widzą 
szlachetny czyn wyzwalania się pracu- 
jącej inteligencji z pod protekcji wpły- 
wów zachłannego kapitał ; 

Zebrani przeto postanawiają: 

1) wezwać wszystkich pracownie 
ków m. Łodzi do przyjścia z materjalną 
pomocą strajkującym bankowcom, 

2) zwrócić się do przedstawicieli 
władz państwowych z protestem prze- 
ciw haniebnym metodom przedstawicle- 
li banków, którzy wydalają za. wysta- 
wione żądania swych pracowników, 

38) w razie niedojściaą do porozu- 
mienia między Zw. Zawod. Pracowni- 
ków Bankowych a Zw. Banków — wez- 
wać cały pracujący proletarjat m. Łodzi do 
czynnego poparcia przez ogłoszęnie strajku 
powszechnego, aż do odwołania. 

Jednocześnie Zebrani potępiają ba- 
niebną rolę łamistrajków, którzy nie 
bacząc na walkę swych kolegów, zdra- 
dzają ich, oraz całej klasy pracującej 
zasadnicze postulaty. 

Na temże zobraniu zostala wybra- 
na delegacja, składająca się z pp. inż. 
Szenfelda, Andrzejaka, Wittka, - Rapal- 
skiego, Gertnera, Potkańskiego, Lipsze- 
sa, Neumanna i Kowalewskiego, która 
dzisiaj udaja się do miejscowych władz 
państwowych celem przedstawienia na 
stępstw, mogących wyniknąć z powedu 
dalszego przewlekania się etrajku, 


Oto jeden z banków łódzkich w` 


8 czerwca :228 roku. 


l. 3 z 
RAJA ARA 


LN JWCÓW. 


Należy nadmienić, iż na „zebraniu 
tem nie brakło ani jednego przedstawi- 
cieła Zwi qzków Pracowników Intelektu- 
alnych jak również i robotniczych i że 
panowała tam przedziwna zgodność i 
zrozumienie wspólnej sprawy. 


Dąlsze konferencja w Min. 
Pracy. 


Dziś, dnia 8 czerwca rb, o g. 12 
w poł. odbędzie się w Warszawie u 
Min Pracy i Opieki Społecznej, p. Da- 
rowskiego, dalsza konferencja pomiędzy 
przeństawiciejiami Zw. Banków i Zw 
Zawod. i'racowników Bankowych Rze- 
czy pospolitej Połskiej. 


Mauczycjelstwo wocbeo beze 
iola bankowców. 


Nanczycielstwo szkół powszechnych 
w Ładzt, solidaryzująg się z bankowca- 
miw sprawie ich zatargu z pracodaw- 
cami, na walnem zebraniu Związku swe 
go w dn. 29 maja r. b. przyjęło nastę- 
pujący wniosek: 

Ogólnie utarło się przeświadczenie, 
że intelioencja pracująca w walce o byt 
nie może posługiwać sią środkami wal- 
ki, jakie stosują pracownicy fizyczn. 
Mylne to przeświadczenie jest często po- 
wodem nędzy materjalnej pracowników 
intelektualuych, dd normalnej pracy któ- 
rych byt państwa zależy. W takich wa- 
runkach znalazły się rzesze pracowni- 
ków bankowych. Warunki te zmusiły 
ich do chwycenia się środka ostatecz- 
nego—slrajku. Obowiązkiem naszym, ja- 
ko pracowników również intelektual- 
nych, zdających sobie sprawę z upośle- 
dzenia materjalnego tej kategocji ludzi, 
jest wyrazić pełne nasze moralne popar- 
cie Związkowi pracowników bankowych 
w podjętej przez niego akcji, akaji stu- 
sznej, jak to stwierdziłu opinja spole- 
czeństwa. 

Przewodniczący Zw. Polsk. Naucz. 
Szk. Powsż, w Lodzi 8. Wusilowski 


Echo nicudonej azcit, 

Od radnvch miejskich pp, Katkow 
skiego, BurysławskiezotUTszcru trzy- 
maliemy obszerny lit, dotyczacy wszczą- 
tej z imcjutywy „Kurjera Lódzkiego“ 
ukoji pośredniczącej pomiędzy Zw. Zaw. 
Frac. Bank. a Zw. Banków. 4 listu po- 
wyższego wynika, o czem zresztą pisa- 
liśmy już kilkakrotne, że akcja pp. 
radnych, wskutek operu ze sirony Zw. 
Banków, nie przyniesta oczekiwanych 
rezultatów 1 do spruviedliwego załat 
wienia zutargu nie doprowadziła. 


w ca 
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„Na VVołyniu. 


Nastrój na Wołyniu jest bardzo 
trwożliwy. Wszyscy są podnieceni i 
szepcą o nowej wojnie. Chłopi usposo- 
bieni są wrogo dla bolszewików, którzy 
nie przeprowadzają na Wołyniu i Ukra- 
inie swej nowej polityki pojednawczej i 
stosują w dalszym ciągu represję i teror 
za pomocą czrezwyczajki. 

Rekwizycje nieustają; z cerkwi i 
kościołów zabrano wszystko, przedsta- 
wiające jakąkolwiek wartość. Prócz tego 
ciągle są nakładane nowe podatki, a 
oporni aresztowani. W armji czerwonej 
panuje przygnębienie,e choć: czerwono- 
armiejcy twierdzą, że byłoby lepiej, gdy- 


by wybuchła wojna, gdyż dostaliby no- 


we umundurowanie i lepsze jedzenie. 

Sowieckie pieniądze nie mają tu 
żadnej wartości; w Zytomierzu 1000 mr. 
p. kosztuje 1 miljon rb. sow., złota pię- 
ciorublówka 6-7 milj., pud mąki pszen- 
nej 5 miljonów, żytniej 2 i pół milj., 
funt masła 500 tys. rb., mięso 150 tys, 
arszyn lichego materjału 1.750,000 rb. 
Banknoty sowieckie. drobniejsze niż po 
5 tys. nie są przyjmowane przez nikogo, 
eżą często na trotuarach i nikt sią po 
nie nie schyla. 

Pociągi przepełnione są szmuglera- 
mi i handlarzami, którzy przyjeżdżają Z 
gubernij środkowych i zakupują literal- 
nie wszystko, płacąc bez targu. Za ka- 
wałek chleba można przekupić każdego 
czerwonoarmiejca, który zwykł mówić: 
„Wszystko nam jedno, kim ty jesteś, 
bandytą, czy porządnym człowiekiem, 
dasz jeść, a my ci krzywdy nie zrobim*. 

Ferment w armii wzrasta, to samo 
dzieje sią w partji komunistycznej. Ko- 
muwnizm nie nęci już nikogo i coraz mniej 
ma zwolenników. 
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Zagłębiu DąbrawskłemĄ 


P. MR. górniczy SU podł 
nieść cesę węgla o 33 procant. Sprawój | 
ta oparła sig o Komitet Exonomicz m gi 
Pozatem specjalnie zainteresował siq | | ne 
minister Michalski, jako komisarz waki wag 
z drożyzną i wezwał do siebie przedstęd DIG zi 
wicieli Rady Przemysłowców Górniczy nadzy 
Na wezwanie to przemysłowcy pod "8 Jedna 
wem nalegań ministra Michalskiego i | stawi 
dzili się zrednkować zamierzoną podwyfój 
kę do 15 procent. Na Skutek interwencji gra 
ministra Darowskiego, który podwyżkij +Eenu. 
taką uważał za wygórowaną, odbyła $ -S 
w tej sprawie powiórna narada z udzitdji 
łem rządu i przemysłowców górniczyćij + 
Po ożywionej dyskusji, w której przesnyćj 
słowcy uzasadniali konieczność podniesie 
nia cen węgla wzrostem ceny Żelaza, drze) ws 
wa kopalpianego i t. d., ustalono, iż 267 SZA | 
mierzona podwyżka nie może przekraczálj Jest i 
15 procent. gra 


Noy rozni zbli jazdy. | beż 


w 


linje 
Wyp: 
part; y 


Od 1 czerwca r. b. w rozkładzh 
jazdy został wprowadzony szereg zmia) 


Łódź otrzymuje bezpośrednią komuni“ 
kację z Gdańskiem, Katowicami, Losi} ść 
nem, Kempnom l Ostrowem. 'Podtug | + 0, 


nowego rozkładu ruch osobowy skiert 
wany został przeważnie przez Łóś 
Kaliską. 


 Tozw 
Moen 


Mistrz 
Łócźellaliska, Madé 
Odjazd. pr 
0,42 pośpieszny Poznań, Berlin I Pary? tyly 
2,25 osobowy Leszno, Kempno zoc 
4,41 m Warszawa Mogo 
6,8? » n _pojs! 
6,29 pośpieszny z 
8,30 osobowy — Ostrów 
920 12 Warszawa GR prześ) ATEW 
Łowicz, Wied. mi 
18,24 x Poznań rozi 
6,30 ” Sieradz prze: 
16,51 5 Warszawa gllnc 
17,00 =, Kitowlco » i: lo 
20,05 Š Skalmierzyce « 
21,05 5 Łowicz Wied. z Wa- Ew 
gonem do Gdańska „A 
23,06 n NFI wA. w ("FAR 
28,24. > Poznań E. 
Przyjazd. I Frar 
0,82 pośpieszny Warszawa $ prze 
2,15 osobowy A wie 
8,81 5 Leszno, Kempno m: 
4,22 Foznań iS 
6,19 pośpieszny Paryż, Berlin, Poznab | ości 
6,26 osobowy Kraków Skir 
1,15 5 Łowicz Wied. z W6 ' jęci 
do Gdańska moc 
7,80 a Skalmierzyce | p” 
19,60 * 5 Katowice 7 
18,14 > Warszawa polii 
16,39 5 Poznań poci 
1920  „ Kolusakl Dad; 
20,10 Sieradz - 
22,40 s Ostrów 4 
23,14 m Warszawa | nej, 
Łócz-Fabryczna. w 
Odjazd. kon 
6,09 osobowy Warszawa truc 
7,15 pośpieszny | dzą: 
8,45 osobowy Tomaszów, Słotwlny dzir 
9,05 3 / Sosnowiec, Piotrków) gy 
Rokiciny, Tomaszów i (a 
15,80 m Warszawa, Sosnow!e% d 
Piotrków, Tomaszów 
(PA Warszawa zi 
16,40 5 Warszawa, Tomaszó  nwy 
Skarżysko ka tav 
19,29 4; Tomada Slotwiny 
19,50 |. Warszawa — ou 
21,20 w Kraków, Piotrków, To”| 
maszów 7 
23,05 i Kraków, Piotrków, 809 
kiciny 
Przyjazd. wło 
6,05 Hf Warsztwa, Kraków, mie 
Sosnowiec, Piotrków | gen 
1:30 003 Sosnowiec, Piotrków któ 
8,08 m: Tomaszów, Słotwiny por 
8,85 E Kraków, Piotrków, Bta 
Skarżysko, Tomaszów oby 
10,55 A Warszawa, Tomaszó* WS; 
15,00 , Warszawa, Piotrków, | byi 
Skarżysko, Tomaszów 
16,47 7: Warszawa, Tomaezó%] SA 
Piotrków, Sosnowi% lini 
20,50 „ Piotrków, Tomaszów, ko; 
Rokiciny Mii 
22,00 pośpiesznyę Warszawa 
23,28 osobowy Tomaszów, Słotwiny żar 
28,55 p Warszawa sę 
eor 
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:li pode 
S aki: Exposé naszego ministra spraw 
|| BBgranicznych, wysłuchane z wielką 


|: 


sią o4] 
z walki wagą przez Sejm w dn. 81 ub. m,, 
nie zawierało wprawdzie żadnych 
"| ladzwyczajności. i rewelacyj, było 
* ednak zwartem i rzeczowem przed- 
lawieniem stanu polskiej polityki 
sagranicznej w doniosłym okresie 
genueńskim i bezpośrednio po nim 
lagtępującej teraźniejszości. 
Nie obdarzając p. Skirmunta 
przemys) glze8adnemi pochwałami i oszczę- 
dniesie| Zając mu niesmacznych „talleyran- 
za, drzej dówskich* przyrównań, trzeba 
iż zj Wszakże stwierdzić bezstronnie, że 
kracz i Jest to pierwszy kierownik polityki 
tagranicznej Polski, który, objąwszy 
UA 


odwyłe 
rwenęji 
id wyżkę 
była 8 
udzia” | 
niczych 


Po swych poprzodnikach  puściznę 
ardzo niewesołą, potrafił w czasie 
| Blosunkowo krótkim pogmatwane 
linje naszej sytuacji zewnętrznej 


Wadi  Wyprostować 1 politykę polską z 
komun | Pórtykulernych zakamarków wy- 
j, Lesz- | Wieść na rozleglejsze szlaki świato- 
Podług] Wo.  Ostrożność, spokój, wysoce 
eking | Tozwinięta zdolność przewidywania, 
=f Mocno  akcentowana  pokojowość 
strzegły p. Skirmunta od wielu 
dładów i fałszywych posunięć, przy- 

iporzyły Polsce przyjaciół, zmniej- 

iParyf) Bzyły liczbę niechętnych, wysunęły 


io _ fzoczpospolitą do roli pierwszorzęd- 
logo czynnika w koncercie euro- 
"Dejskim. 
Naweł tam, gdzie zamykano 
| ministrami, nawet tam, gdzie nie- 
"trozumienie interesów Polski i'u- 
Pprzedzenio do niej były szczególnie 
"Bilno i najgłębiej zakorzenione—u- 
dało się p. Skirmuntowi przełamać 
Łwycięsko pierwsze lody. Dowodem 
tcga—wizyta w Windsorze i poży- 
E ancielska dla Polski. Osta- 
teczne załatwienie dzieła sojuszu z 
Francją, bardzo dodatnie wyniki 
przedgenueńskich narad w Warsza- 
wie i Belgradzie—te korzystne dla 
(nas momenty, będące w dużej czę- 
Poznat | ści owocem wytrwałej pracy p. 
Skirmunta, pozwoliły Polsce na za- 
jęcie w chaosie Genui stanowiska 
mocnego I pewnego. 

Stabilizacja równowagi polskiej 
polityki zagranicznej nie omieszkała 
| pociągnąć za sobą konsekwencyj 

nudzwyczaj dla nas korzystnych, że 
wymienimy tu: powołanie delegatów 
Polski w Genui do komisji politycz- 
nej, pozostawienie naszej delegacji 
w licznych wypadkach  przesileń 
konferencyjnych wdzięcznej choć 
trudnej roli pośredniczącej i łago- 

~ dzącej mocarstwowe tarcia, naro- 
< dziny rozumnej i sprawiedliwej my- 
uaszówji śli powołania reprezentantów Polski 
nowieą (i Małej Ententy) do udziału w obra- 
naszó4 dach Rady Najwyższej. Zdjęcie z 
porządku obrad genueńskich spra- 

wy Wilna i Małopolski Wschodniej, 
zawdzięczać musimy też nie czemu 


0 


winy 
otrków; 


18526: 


winy 


drzwi przed polskimi ambasadorami: 
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innemu, jak zbudowanemu na wy- 
tycznych naszej polityki zagranicz- 
nej systemowi sojuszów i przyjaz- 
nej kooperacji, dzięki którym stano- 
wisko Polski poparte zostało silnie 
przez wielką liczbę %%spółobradują- 
cych państw. 

Najbardziej bodaj ciekawą czę- 
ścią exposé p. Skirmunta jest ustęp, 


dotyczący kwestji ustalenia naszych” 


granic, będącej przewlekłą bolącz- 
ką organizmu państwowego Polski. 
Minister widzi tu postęp nietylko 
dlatego, iż machinacje operujących 
w Genui wrogów naszych skończy- 
ły się niepowodzeniem. P. Skir- 
munt. z trybuny sejmowej wskazał 
dobitnie, że sprawy Wilna i Mało- 
polski Wschodniej są już dla opinji 
i rządu polskiego załatwione i w 


` dzisiejszem stadjum mogą być jedy- 


nie przedmiotem sankcji mocarstw 
sprzymierzonych, zgodnie z art. 87 
Trakt. Wersalskiego. Przygotowa- 
nia w celu uzyskania tej międzyna- 
rodowej sankcji, rozpoczął rząd pol- 
ski już w kwietniu b. r., przepro- 
wadzając korespondencję z rządami 
Francji, Anglji, Włoch i Japonji. 
Ale min. Skirmunt podkreślił zgóry, 
Że „rząd polski wyklucza możność 
dopełnienia przez mocarstwa tego 
ich ważnego zadania, inaczej jak 
zgodnie z wolą Polski i przy jej 
pełnem, współdziałaniu*. To cenne 
oświadczenie jest oczywiście moc- 
nem przekonaniem nie tylko rządu, 
ale i całego narodu polskiego, dla 
któego losy Wilna. i Małopolski 
Wschodniej, nie podlegają już dziś 
żadnej dyskusji, jako ostatecznie 
przesądzone. 

Również i w tem, co mówił p. 
Skirmunt o konieczności „utrzyma- 
nia w mocy istniejących traktatów“ 


oraz przeciwstawienia się „prądom, 


zmierzającym do utworzenia w Ñu- 
ropie nowych konstelacyj politycz- 
nych, opartych na nowym progra- 
mie i zmienionych podstawach*—w 


"tem wszystkiem ma_ p. Skirmunt 


olbrzymią większość opinji za sobą. 
Poważniejszego wyłomu `w tym 
zwartym froncie nie zdołają uczy- 
nić chroniczne a zaciekłe ataki róż- 
nych podjadków publicystycznych, 
których fanatyczna opozycja w sto- 
sunku do p, Skirmunta jest w wiel- 
kiej ilości wypadków tylko zemstą 
za bankructwo czysto osobistych a 
bardzo wygórowanych -ambicyjek. 
Fakt wzmocnienia międzynaro- 
dowego autorytetu Polski, jest, jak 
wynika z exposé min. Skirmunta, 
bezsprzeczny i oczywisty. Ta ra- 
dosna świadomość sprawia nam 
glębokie zadowolenie i pozwala pa- 
trzeć z otuchą w przyszłość, zazwy- 
czaj niespodzianek pełną. 
> B. D. 
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Zbliżenie angielsko-włoskie, 


W sprawie porozumienia angielsko- 
włoskiego „Manchester Guardian“ za- 
mieszoza rozmowę swego korespondenta 
genueńskiego z ministrem Schanzerem, 
który zaznaczył, że tradycyjna przyjażń 
poniędzy Anglją i Włochami może się 
W stać czem bardziej pozytywnem, jesli 


w, Rog 


13870 obydwa narody tego zechcą. Dotychczas 
14874% wszakże nic określonego nie zawarto, 
rków, była tylko wymiana zdań. 

1aszóW Nasze dwa narody— mówił Szanzer 
aëzó mij —były zawsze zgodne co do wytycznych 
now158 linij polityki, ogólnej. Panowanie na 
:zów, kontynencie jakiegoś jednego mocarstwa, 


miało znwsze dla nas następstwa okropne, 

Szanzer oświadczył również, że zbli- 
ženie angielsko-włoskie nie jest wcale 
skierowane przeciw Francji. „Miułem— 
mówił minister włoski — w obecności p. 


į 


[i 


Facty rozmowy z p. Barthou, którego ra- 
dy zuasięgsłem. Wszystko, 0 czem mó- 
wiliśmy, nie miało w sobie nic wrogiego 
Francji*. Porozumienie angielsko-wło- 
skie jest przedewszystkiem ekonomiczne. 
1 Ciekawe jest, kogo ma na myśli p. 
Schanzer, mówiąc 0 „naszym narodzie“. 
Bo nie należy zapominać, że p. Schanzer, 
aczkolwiek zajmuje wysokie stanowisko 
włoskiego ministra spraw zagranicznych, 
jest z pochodzenia =—żydem z Małopolski 
Wschodniej. 

O ace eden] 


Riajpeda, 


Do tych dzielnic, które drogą pl:bi- 
scytu rozstrzygać mają 0 przysziej pray- 
rależności pz ństwowe należy takźe K'a - 
pzda, w półnucncewschodaiej części. Rze- 
szy niemieckiej, Kraj, zamieszkały przez 


| 


nema Z e 


ma ladny dostzp do 
Ixie wideki dla 
dlatego o 


dwie narodowości, 
morza—otwiera więc wi 
handln na rynkn Światowym i 
tenże mały szmat zemi: toczw sią 
spór pemiędzy Litwą i Niewcsmi 
stja Kłajpedy interesuje 5 0 
przemysł kłajpedzki potkrywsł sw 
"trzebowanie w węglu dotychczes wyłycz- 
nie z kopalń Górnego S!ąska. 

Obszar plebiscytowy otejmuie pc- 


1472 


wiaty kiajpedzki i szyłokzrczem=vi, orrócz | 


tego część powiatu tylżyckiego (bzz mia- 
sta) i mały skrawek powiatu Heinrichs- 
walde, 

Stosunek naroddbwościowy w wymie- 
nionych powiatach przedstawia się nastę- 
pująco: 


Powiat Niemcy Litwini 
Kłejpeda 33,800 27,209 
Szyłokarczma 19,00 24,100 
Tylża (część) 6,600 17,400 
Heiarichswalde 10.100 8 500 


Razem 69,700 75,200 


| 
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Tak przynajmniej twierdził urzędowy 
spis ludności, lecz wiadomo, że olicja:za 
statystyki niemieckie zestawizno tencen= 
cyjmie celem zmniejszenia siły Hczebnej 
żywitłu obcoplamieunego. W rzeczywi= 
stości l'czba Litwinów winna być znacznie 
większa. 

Stan uświadomienia narodowego po- 
między ludnością lite«ską jest marny. 
Wprawdzie od roku 1898 Litwini zaczęli 
brać udział w życiu politycznem, wybie» 
rając wówczas 8,371 głosami własnego 
posła do parlamentu, a także w roiu 
1912 zdobyli mandat poselski, który pia= 
stował słynny dr. Gaigalath, ich obecay 
przywódca. Mimo to niemczyzna czyniła 
coraz to większe postępy, zacierając ślady 
dawniejszych czasów. 

I chociaż do daiś dnia zachowały się 
cechy litewskie w życiu, stroju i mowie, 
to mieszksńcy uczuciem są Niemcami, — 
z podania tylko wiedzą, że ojcowie ici 
byli Litwinami. 

| ufo] 
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Usławao urlopach dla pracowników '). 


(Ustawa z dnia 16 maja 1922 r. o urlopach dla pracowników, zatrudnio- 
nych w przemyśle i handln). 


Art.1. 


Praoownioy zatrudnieni na mocy 
umowy w przemyśle, górniotwie, handlu, 
biurowości, komunikacji i przewozie, 
szpitalnictwie, instytucjach opieki spo- 
łecznej i użyteczności publicznej, oraz w 
innych zakładach pracy, choćby na zysk 
nie obliczanych, a zatrudniających po- 
krewne wymienionym kategorje pracow- 
ników najemnych, niezależnie od tego, 
czy wszelkie te zakłady pracy są wła- 
snością prywatną czy państwową, czy 
też organów samorządowych, z wyjąt- 
kiem zak przedsiębiorstw sezo- 
nowych, w których praca trwa któcej 
niż 10 miesięcy w roku, mają prawo do 
korzystania co rok z płatnego urlopu. 


Art. 2. 


Prawo do korzystania z płatnego 8 
dniowego urlopu przysługuje pracowni- 
kom wymienionym w art. 1, o ile ich 
praca trwa bez przerwy rok w danem 
przedsiębiorstwie, i 15 dniowego, o ile 
trwa bez przerwy 3 lata. - 

Pracownicy młodociani, poniżej lat 
18, korzystają po roku pracy nieprzer- 
wanej z 14-dniowego urlopu. Z powyż- 
szego urlopu korzystają również termi- 
natorzy i uczniowie, nie wyłączając Zi- 
kładów, zatrudniających po 4 pracow- 
ników. 

Wszystkim pracownikom pracują- 
cym umysłowo, zatrudnionym w handlu, 
przemyśle i biurowości, po półrocznej 
nieprzerwanej pracy, przysługuje urlop 
dwutygodniowy, po rocznej zaś — jedno- 


miesięczny urlop płatny nieprzerwany. . 


Art. 3 


Pracownik traci prawo do urlopu, 
jeżeli sam rozwiązał umowę pracy, lub 
jeżeli rozwiązanie to nastąpiło z powo- 
dów, które przedsiębiorcy dają prawo do 
rozwiązania umowy pracy bez uprzed- 
niego wymówienia. 

Pracownik traci prawo do otrzy- 
mania wynagrodzenia za czas urlopu, o 
ile w czasie urlopu będzie zarobkowo 
pracował w innem przedsiębiorstwie. 


Art. 4. 


„ Urlopowany otrzymuje za cały czas 
urlopu normalne pobory. O ile praca od- 
bywa się na akord lub od sztuki, wyna- 
grodzenie ża czas urlopu określa się na 
podstawie przeciętnego wynagrodzenia 
pracownika w ciągu 3 miesięcy. 

Terminatorzy ! uczniowie otrzymują 
na ozas urlopu wynagrodzenie nie niższe, 
aniżeli kwota, od której ubezpieczeni 
być winni w odnośnej kasie chorych. 


Art. 5. 


Pracownikom przysługuje rawo 
wzajemnego porozumienia się co do ko- 
lejności korzystania z urlopów. W tym 


celu przez upoważnionych do tego pra- 
cowników winny być ułożone listy osób, 
uprawnionych do korzystania z urlopu, 
na każdy miesiąc oddzielnie i uzgodn o- 
ne z zarządem przedsiębiorstwa; w razie 
nieosiągnięcia zgody, «decyduje inspextor 
pracy właściwego obwodu. 


W razie choroby pracownika, unie- 


możliwiającej mu rozpoczęcie -korzystu- 
nia z przyznanego urlopu, urlop ten, ny 
Żądanie chorego, winien mu bjć pizesu= 
nięty na jeden z następnych,.trzech mie- 
zięcy. - 

|4 


1 


W okresie czasu od 1 maja do 380 
września z urlopów winno korzystać o9- 
najmniej 50 proc. ogólnej liczby pracow- 
ników, zatrudnionych w przedsiębiorstw :e; 
w razie kon:eczności, wynikającej z na- 
tury produkcji, może Ministerstwo Pracy 
i Q. $, dla poszczegoinych gałęzi prv- 
dukcji lub dla poszczególnych gprzedsią- 
biorstw ustalić ten stosunek procentowy w 
inny sposób._ 


Art. 8. 


Rozwiązanie umowy pracy przez 
przedsiębiorców lub robotników i nawią- 
zanie jej na nowo w ciągu najbliższych 
8 miesięcy nie uważa sią za przerwę w 
umowie pracy, pozbawiającą robotnika 
prawa do korzystania z urlopu. 


ATUT. 


Czas pracy, spędzony w danem 
przedsiębiorstwie przed wejściem w áy- 
cie niniejszej ustawy, wliczony zostanie 
do uprawnień, przewidzianych tą ustawą, 


Art. 8. 


Umowy zbiorowe lub indywidualna, 
które zapewniają pracownikom płatne 
urlopy na warunkach dogodniejszych, niż 
przewidziane w niniejszej ustawie, pozo- 
stają w mocy. 

Art. 9. 

Winny przekroczenia przepisów 1i- 
niejszej ustawy ulegnie w drodze sąda- 
wej karze grzywny w wysokości «lo 
60,000 mk., lub karze do jednego, mis- 
siąca. 


Art. 10. 


Wykonanie niniejszej ustawy pole- 
ca się Ministrowi Pracy i Opieki Spo- 
łecznej w porozumieniu z właściwymi 
ministrami, 

Art. 11. 

Ustawa niniejsza obowiązuje z dnie:n 

jej uchwalenia. 


Ustawa powyższą ma swoją ciekaw; 
historję: oto dość już dawno chadecy 
wysunęli na Sejmowej Komisji Ochrony 
Pracy projekt, by robotnikom przyznano 
urlopy doroczne, ale by robotnioy w zs- 
mian zgodzili się pracować ponad 8 go- 
dzin dziennić, aby w ten sposób „zrów- 
noważyć* czas urlopu. Wówczas posło- 
wie nasi w sposób ostry napiętnowali 
wystąpienie chadeków, broniących w tym 
wypadku zupełnie wyraźnie interesów 
kapitalistów, bo nie mówiąc już o tem, 
że w ten sposób obalało się ustawę o 
8-godzinnym czasie pracy, ale  przecłeż 
robotnik wtakim razie pracowałbyjrok cały 
dodatkowo, godzin tych dodatkowych 
dałby tabrykantowi zadarmo coniemiars, 
a w rezultacie przed końcem roku mógł- 
by być przez fabrykanta wydalony i p3- 
zbawiony urlopu. s 

Zbyt jawnie występowali chadesy 
w porozumieniu z fabrykantami, , W109 
łatwo było im udowodnić ich oofunę. 
Na komisji musieli zawstydzeni Umtlk- 
naé. 


*) W awoim czasie natychmiast pojej 
uchwafodiu ptzez Sejm; cmówiliśmy ustawę tą 
w urtykuie kot, Wojtydskiego W ogolnych as- 
rysach obeenle podajemy w całodoł. 
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"Tymczasem nast posłowie pracowali 
daloj, aż doprowadzili do wydania usta- 
wy powyźszej; w ustawie tej niema ani 
słowa z pierwotnego projokzu chadeków 
— no i duch ustawy jest zgoła inny, 
niź chcieli tego chadecy, którzy wnosili 
gwój projekt pierwotny tylko w tym ce- 
łu, by NPR. nie uprzedziła ich z wnie- 
sicuiom projektu mniej dogodnego dla 
przemysłowców. 

Ustawa powyższa ma wielkie braki: 
wystarczy przeczytać choćby początek 
artykułu 2, który nasi posłowie  choielł 
kmienić w ten sposób, by robotnik miał 
pruwo do urlopu bez względu na to, czy 


Bo [ZEE 


pracuje rok cały w tej samej fabryce, 
czy też poprzednio pracował gdzieindziej. 
obawę naszych posłów chadeoy z en- 
dekami obalilt. 

Potwornym jest artykuł piąty wpro 
wadzony przez pana Klotta, głównego 
inspektora pracy: w myśl tego artykułu 
ustawę sojmową rząd może zawsze i 
wszędzie zawiesić, gdy mu przyjdzie 
ochota.: 

Podobne artykuły zdarzają się w 
ustawach bardzo rzadko: cóż, kiedy po- 
mysi p. Klotta podobał się wielce pla- 
stowcom | endekom, którzy ten pomysł 
czemprądzej umieściliww ustawie. 


ęństeowa Szała. Włótionnicza W Loin. 


(Jej rozwój i bolączki). 


W dniu 7 czerwcs b. r. w Państwo- 
wej Szkole Włóklenniczej odbędzie się 
poświęcenie nowego budynku fabrycznego 
i sztandaru szkolnego. Na tej uroczystości 
będą obecni paa Prezydent Ministrów i 
wszyscy P.P. Ministrowie, Obecność tak 
licznego grona wybitnych dostojników na 
uroczystości szkolnej jest dowodem wiel- 
kiego zainteresowania się władz zarówno 
daną szkołą, jako też sprawami szkolnic- 
twa zawodowego wogóle. 

Państwowa Szkoła Włókiennicza, za- 
tozuna 25 października 1919 roku, rozwi- 
ja się pomyślnie i niewątpliwie w krót- 
kim czasie pozyska chlubną kartę w dzie 
jach aaszego Szkolnictwa zawódoweno, 
O rczwoju szkoły świadczy przedewszyste 
kiem wzrastająca Írokwencja uczniów, | tów 
pych liczba od 1919 roku stale się po- 
większa, Talsoto w roku szkolnym 1919-20 
przyjęto 60 uczniów, promowano 39; w 
roku 1920-21 przy qło 76 uczniów, uczęsz- 
czało ozołem 114, ptomowano 72; wrcku 
1421-22 przyjęto 79 uczniów, uczęszcza 
153 uczniów. Poza tem o dobrych ausp'- 
ciach Szkoły Włókienniczej świadczy in- 
tcziywna jej rozbudowa, na którą Pań- 
stwo nie szczędzi bardzo poważnych ko 
Biv. 

Mimo to miejscowa Szkola Włókien- 
nieza w swym rozwoju naturalnym napo- 
tyka dość poważne szkopuły. Do tych 
szzopułów zaliczyć należy brak cdpowie- 
duiego lokalu szkolnego, jako też brak 
mieszkań dla personelu nauczycielskiego, 
Przed wojną cała posesja pod nr. 115 
przy ulicy Pańskiej należała do .Jódzkiej 
szkoly handlowce=przeimysłowej. Podczas 
okupacji niemieckiej gmach frontowy z 
lerem skrzydłem zaląły różne inztytucje, 
W domu, zajęlym poprzednio przez nau- 
czycieli szkoły, mieścił sę Komitet wy- 
dzukiwania pracy dla bezrobotnych. Po 
wypędzeciu Niemców sąd polski zajął lo= 


kal b. sądu niemieckiego, 50 niejakim zaś 
Czasie Koinit:t dla bezrobotnych; odświer z- 
błarnię i łażnię przeniesiono gdzieindziej, 
Gdy Ministerstwo W. R. i O. P, postano- 
wilo otworzyć szkołę zawodową w Łodzi, 
nieruchomem mieniem b. szkoły przemy- 
słowej administrował w tym czasie Magi- 
strat m. Łodzi, Nowozałożona Szkoła Włóż 
kiennicza zajęła b. dom mieszkalny dla 
nauczycieli, jako jedyny wolny lokal, któ- 
ry bynajmniej nie nadawał się do tego 
użytku, gdyż bardzo nieznaczną ilość klas 
można było tam umieścić i przytem klasy 
te najaurełniej były i są obecnie izolo- 
wane jedna od drugiej; ta zaś okolicz- 
ność ogromnie utrudnia nadzór nad mło- 
dzieżą podczas pauz. 

W roku szkolnym 1920-21-22 szkoła 
otrzymała od Sądu Okręgowego. i Zakła- 
du Bądawczego nieznaczną część lewego 
skrzydła gmachu głównego, gdzie nie- 
zwłocznie urządzono laboratorja chemi- 
czne i umieszczono kilka klas.. Mimo to 
niepomyślne warunki niezbyt wielkiej ule« 
gły zmianie, rozwój bowiem szkoły wy- 
maga całkowiłej rewindykacji wszystkich 
łokali po b. szkole przemysłowej, 

Pomimo trudnych dla rozwoju szko- 
ły warunków Kom.sja do spraw szkolni 
twa zawocowego w Łodzi zdołała urzą- 
dzić wzorową  tkal ię ręczna, śŚlusarnię, 
przędzalnię bawełny, laboratorja chemi- 
czne, zakład oceny materjałów włóknis- 
tych i artykułów technicznych, stosowa- 
ych w przemyśle włókienniczym; poza 
tem wybudow.uo tkalnię mechaniczną, 
fzrbiarnię i wykończalnię tkanin bawełnia- 
nych. Wszystko to pociągnęło za sobą o- 
czyw)śce bardzo zuaczne wydatki. 

W bieżącym sezonie budowlanym 
będzie powiększona kotłownia i zostanie 
wzniesiony nowy homin o wysokości 36 
metrów, 

W bieżącym roku szkolnym pierw- 


Lowie, który powrót 


L tamtego Swiata. 


On sam nie zmienił się. Był to 
pawsze ten sam stary Satyr 2 kozią bród- 
ką, suchy i sarkestyczay, zwinny, ruchli- 
wy, copatrujący zawsze i we wszystkiem 
komiczaej strony życia. 

Mówiono o nim, ze jest bardzo bo- 
gały. Podobno zrobił majątek na szczęśli= 
wych spekulacyach, y 

Mimo tego żył bardzo skromnie — 
w odosobnieniu w swoim małym domku 
pad Brzegiem jeziora, gdzie trzymał jak w 
więzieniu tę śliczną młodą kobietę. 

Dlaczego Marta zgodziła się na po- 
ślubienie tego złośliwego starca o tak 
niesympatyczaym uśmiechu? 

Dr. Moutier, stały gość w Roseraie, 
twierdził, że notaryusz ją zahypuotyzo- 
wał. 

Na to przypuszczenie goście w Ro- 
sarsie odpowiadali, te Dr, Moulier wszę- 
dzie dopatraje się hbypnotyzma. Albowiem 
jego sława datowała się od tego Czasu, 
kiedy obronił oskarżonego o zbiodnię 


czlowieka, wykazując, źe z0alal On za: 
bypnotyzowany. 
— Powinien pan ją uśpić i zaśsu- 


geslyonu wać, Żeby trochas ulyła — śaria- 


wano tego wieczora, paluząCc na panią 
baini-Fu min. 
Stary mąż, kręcąc się wciąż dokola 


Fanny i ściskając wyciągnięte ku niemu 
ręce znajomych mówil: 
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— Achl droga pani, niechże ją pani 
porządnie wyłajel... Napad ostrej neora- 
stenii, który trwał cała pięć lat... I cóż 
państwo o tem powiecie? Nie chciała ni- 
kogo widywać przez pięć lat... nie wycho- 
dziła wcale i narażała mnie przez to na 
podejrzenia, że ją więżę... czasem tylko 
pozwalała sobie na przechadzki wieczorne 
na pustem wybrzeżu rzeki niby jakaś du- 
sza pokutująca.. A przecieź ma wszystko 
co tylko zapragniel.. robi ze mną, c» się 
jei żywnie podoba, — słowo honoru da- 
jęt... Widział kto coś podobnego?,, A le- 
karze mówią: neurastenial... neurastenia.., 
Co to znaczy, neurastenia? Czy to jakaś 
choroba? A zatem uleczcie ją, panowie 
łexarzel.. Musi być przecież na to jakieś 
lekarstwo w aptecel.. 

— Neurast'nia jest ° chorobą duszy 
— zanważył dręgMotulier, 

— Blaga! — odpowieduiał tamten 
drwiąco — ł przez te blagi wpędzacie w 
choroby ludzi zdrowychł... Nenrastenia nie 
istniała wcale, dopóni jej nie wymyślili 
doktorzy!... 

Zabrzmiał śmłech ogólny, ale nota- 
ryusz zwrócił się już do wysokiej chudej 
starej panny o profilu drapieżnego ptaka 
i oczach niebieskich, bardzo łagodnych, 
która w tej chwili weszła do salonu i 
skromnie wsunęła się w kąt, 

— Dzień dobry pani, panno Helier, 
— zawołał — jak się tam miewa Napo- 
leon I-szy na tamtym Świecie? 

Panna Helier, nauczycielka dzieci, 
zaczerwieniła się aż po korzenie włosów, 
albowiam wszyscy zaczęli się Śmiać,.. 
Stara panga nie lubiła, aby sobie pokpi- 
wano z jej kulin dla duchów zmarłych 
bohaterów, s ktdrymi utrzymywała sto- 
snnki szspomocą stolików wirujących i 
pukających. 

> Poza tę nie winaq manią była to o- 
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siy zastęp przyszłych pracowników w 
dziedzinie przemysłu krajowego puści 
mury Szkoły Włókienniczej; w przyszłym 
roku napływ młodzieży niewątpliwie zwię- 
kszy się, przeto Zarząd Szkoły ma do 
rozwiązania niezmiernie trudny problem, 
gdzie znaleźć lokal dla umieszczenia czte- 
rech nowych klas, niezbędnych dla szko- 
ły, muzeów wydziałowych oraz laborato- 
:jum elektrotechnicznego. Zbiory do tych 
muzeów matnują się obecnie na stry- 
chach, zanim sprawa lokalu rozstrzygnie 
się pomyslnie. Gd$9 zostanie pobudowana 
projektowana pracownia mechaniczna, sto- 
łarnia, modelarnia, odlewnia modeli, ślu- 
sania, montażownia i t. p. z urządzenia- 
mi maszynowemi najnowszych wymagań 
techniki, oraz gdy zostanie urządzoną 
przędzalnia wełny zgrzebnej w dotychcza” 
sowej pracowni mechanicznej (ślusarni), 
to nasza fabryka Szkolna bezsprzecznie 
RAA fabryki równorzędnych szkół 
obcych. 

Drugą naglącą i niecierpiącą zwłoki 
sprawą jest kwestja mieszkań dla nauczy- 
cieli. W obecnej chwili nauczyciele szkoły. 
gnieżdżą się wraz z swemi rodzinami 
bądź to w su!terenach obecnego gmachu 
szkolnego, bąuź to posiadają mieszkania 
w mieście w niemniej fatalnych warun- 
kach bytowania, Jedynem wyjściem z tel 
niemiłej sytuacji może być tylko energi- 
czna interwencja władz szkolnych w spra- 
wie możliwie szybkiego odzyskania gma- 
chu głównego na rzecz Szkoły Włóklen- 
niczej. Wtedy dopiero nauczycielstwo o- 
trzyma odpowiednie mieszkania w domu, 
poprzednio na ten cel przeznaczonym, 
młodzież będzie miała piękre widne sale 
wykładowe i wszystkie warunki normal- 
nego rozwoju szkoły sprowadzą niebe- 
wem szereg dodatnich zmian w biegu do- 
tychczasowego życia szkolnego. 

W imię dobra młodzieży i szkoły 
zwracamy się z gorącym apelem do władz, 
by sprawę, przez nas poruszoną, dopro- 
wadziły do pomyślnego skatku. Samo ły. 
cie domaga się podjęcia usilnych starań 
w dziedzinie zaspokojenia wszystkich po- 
trzeb Szkolnictwa zawodowego, trzeba bo» 
wiem wziąć pod uwagę tą jeszcze okc- 
liczność, że w chwili obecnej w prze 
śle krajowym daje się zauważyć dotkliwy 
brak majstrów fabrycznych, których za- 
stępy kształci właśnie Szkoła Włókieuni- 
cza. Starsza generacja majstrów niewielu 
już liczy przedstawicieli, młodsza zaś 
jeszcze nie zdążyła stanąć przy wsrszta- 
cie swej pracy. 


Mar]jan Sokołowski. 
wa 2 


Robotnicy popieraj- 
cie pismo „Praca“. 
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Uroczystość ukończenia 
VI kursu przodowników 
| policyjnych. 


Wczoraj odbyła aię w Łodzi pod- 
nlosła uroczystość zakończenia VI-ego 
kursu przodowników pokcyjnych. 
czystość rozpoczęła się nabożsństwem 
w Katedrze o godz. 9 rano; o godz. 11 
na podwórzu szkoły przy ul. Przędzal- 
nianej 64 odbyły sią óćwićzsnia absol- 
wentów szkoły. Cwiczenia odbywające 
aię w obecności p. Wojewody, Komen- 
danta Wróblewskiego, przedetawicieli 
władz i prasy—wykazały wspaniale przy” 
gotowanie wojskowe, ogólna przodow* 
ników, co niewątpliwą zasługą jaat kie 
rownictwa kursów. 

Po ćwiczeniach odbył się uroczysty 
óblad, w czasie którego wygłosili prze* 
mówienia o obowiązkach pols<iego po“ 
iicjanta-obywatela: pp. Wojewoda, in- 
spektor Wróblewski, prokurator Schmidt 
red. Milker itd, 

Jest to już szóaty z kolei kura 
przodowników, który opuszcza szkołę 
przodowników policyjnych przy ulicy 
P:dzalnianej 64. (iw) 


Runięcie trzypiętrowej 
kamienicy we Cwowie. 


Wa Lwowie ulica Krakowska -była 
widownią strasznaj katastrofy, a miano- 
wicie 


trzypiętrowa kamienica 


pod liczbą 10, własność 
Schówattera, nagle 


runęła. 


W kamienicy tej mieszkało kilka: 
naście rodzin wyłącznie żydowskich. 
kamienicy w chwili katastrofy byli 


obrcniwszyscy lokatorowio. 


Właśnie stróż mial bramę zamykać, kie- 
dy mieszkańcy sąsiednich kamienic u- 
słyszeli straszny trzask i huk i cała 
kamienica w przeciągu trzech do pięciu 
minut runęła, 


zasypując w gruzzch wszy” 
stkich miaczaańcow 


Na miejsce wypadku przybyła strań 
pożarna, policja, oraz karetki pogotowia 
ratunkowego, następnie przedstawiciele 
Województwa i Prezydium miasta. Woj- 
sko zamuinęło miejsce katas:rofy silnym 
kordonem. Ruiny przedstawiają strasz- 
ny- widok. 

Na miejscu katastrofy dzieją się 


daniejskie sceny. 


soba wielce rczsądna, której zaletom i u- 
miejętnościom Fanny zawsze oddawała 
należną sprawiedliwośc. 

Przy stole panna Helier, siedząc o0- 
bok pana Saint-Firmin zgiomiła go suro- 
wo za jego Żarty. Alc sarkastyczoy nota- 
ryusz nic sobie z tego nie robił. Głosem 
donośnym, podkreślając swoje  drwiny 
wymowną mimiką — poprosit sąsiadkę, 
aby go raczyła usprawiedliwić przed pa- 
nem Bonaparte, którego nie miał zamiaru 
obrazić, 

Wie bowiem, że duchy wielkich lu- 
dzi sę bardzo obraźliwe i nie lubią żar= 
tów. 

Biedna panna Helier nie wiedziała, 
co robić ze sobą. 

Fanny ze zwykłym sobie „taktem 
przywołała na pomoc nauczycielce dra 
Moutier, który sam interesował się bardzo 
medyumicznemi doświadczeniami. 

— Doktorze, czy pan urządzał 
anse ze stolikami pukającymi? 

— Owszem, to.' bardzo przyjemne 
przepędzenie czasu. Minęły jnź te czasy, 
kiedy my, lekarze, nie wierzyliśmy w nic 
prócz tego, czegośmy dotknąć mogli 
skalpelem... Takie umysły jak np. Char- 
cot... 

— Gzy Cbarcot za życia porozumie- 
wał się także z Napoleonem I-szym wtrą- 
ci? niepoprawny Saiot-Firmin. 

— Mówiny setyo — odparł doktór. 

— Nic! niel — zsprotestowało kilka 
osób — tylko nia serycl.. tylko nie se- 
TYO.. 

Igni jednakowoż zachęcali 
aby mówił, 

— A zatem, jesteście przecie chrze- 
ścijaninami... Wierzycie w nieśmiertal ność 
duszy czy też jak pana Saint-Firmin za- 
ślepił was gruby materyalizm klóry nic | 
pozwala pojąć, że formy osób i rzeczy są | 


st- 


doktora, 


anana e E S ZZ E, E Z AN 


zmienue, zależne od zmysłów i zdolności 
każdego osobnika.. Forma — widzialna 
dla oczu naszych powłoka może zniknąć, 
ale nie zginie siła, która tę formę wy- 
tworzyła... A jeśli nie ginie... istnieje da- 
lej, to dlaczegóżby nie miała przejawiać 
sięp... 


— I to za pomocą stolików wirują- ” 


cych — odezwał się ironicznie Jakób. 

— A czemużby nie... Przez mderze- 
nia, przez zmianę miejsca rzeczy widzial- 
nych, przez Íakty stwierdzające istnienie 
form niewidzialnych... 

— Doktorze! ależ my zaczynamy się 
baćl... 

— Nie miałein wcale zamiaru budzić 
bojaźai — zapiotestował doktór głaszczącć 
swoje szpakowate bokobrody otaczające 
jego dobrotliwą lizyognumię sympatyczne- 
go uczonego w okularach. 

— Chciałem tylko zaznaczyć, żś 
wśród pierwszych okoliczności, możemy 
odczuć siły niewidzialne z równą łatwo- 
ścią, jak wyczuwamy uderzenie pulsu u 
chorego. 

W inteneysch pani domu nie leżało 
to wcale, by dr. Moutier zbyt długo mógł 
barcować na swym ulubionym koniku i 
zamierzała właśnie zmienić temat rozmo- 
wy, gdy dał się słyszeć głuchy, przytłu- 
miony, jakby z daleka idący głos, który 
mówił: 

— Ale duchy! doktorze! czy pan wie- 
rzy w duchy?!... 

Wszystkie spojrzenia skierowały się 
ku pani Saint-Firmin, 


(D. e. n.) 
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Mimo krzyku I hałasu towarzyszą- 


egu akcji ratudkowej z pod kupy gru- 
„4 tów słyci:ać 


| T jeki i woł 


łania o pomoc. 


Straż pożarna natrafiła przy od- 


ed (rzebywaniu na rękę kobiecą, któsa 


Sy czerwonem świetle pochodni zda- 
Wala się wzywać OCZY Mimo nad- 


| hai wysiłków nie zdałano wygrze” 


w 


| 


Jia | 


J1 


ne 
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| skiej 
nejonalnego, rozwoju wielkich miast, jak 
Ównież rozkwitu bliższych 1 dalszych 
_ okolic, 
| mysłowe, to jest to warunek. niezbędny. 


84 obecnie miasta, 
4  zzplędem bygienicznym, jak i gospo- 


"BAĆ tej kobiety przytrzymywanej całą 


iramidą belek. 
Narazie nle można ustalić liczby 
Ser, Do g. I w n. zdołnno wydobyć 


kilkanaście ocób porale- 
czonych, 
|a| Ri 


lit snie Rolet -Elektryeznej 
Łóitż-oklciny-Temoszów. 


Dobry system komunikacji podmiej- 
jest wógóle pierwszym warunkiem 


Jeżeli zaś chodzi o okrągi prze= 


Racjonalnie rozbudowana sieć komunika- 


A i podmiejskiej, pozwala na stworzenie 
no 


nych warunków pracy i życia w tem 
olbrzymiem środowisku ludzkiem, jakiemi 
a to zarówno pod 


arczym. 
Magistrat m. Łodzi opracował całą 
'ć kolejek dojazdowych elektrycznych, 
sradzacych na wschód od miasta, jak 
Lugiewnik, Brzezin, Tomaszowa przez 
kielny, Rzgowa przez Chojny. 
a pierwszym planie stoi budowa 


|k-.cjki z Łodzi przez Rokiciny do Toma- 
Bzowa, a to ze względu na przemysł Ło- 
dzi. 'Kolejka ta, oprócz wyżej podanych 


dudań ważną będzie ze względu na prze- 
Wóz towarów manufukturowych, oraz su- 
Towców z bedzi do Tomaszowa. 
Tomaszów, dzięki swemu położeniu 
nad Pilicą, już” przed wojną ściślo zwią- 
zany był z przemysłem Łodzi. Wiele 
| fabryk łódzkich posyłało swoje pólgoto- 
we wyroby do furbiurni tomaszowskich. 
Przewóz tych towarów przed wojną, a i 
Obecnie odbywa sią końmi. Jeżeli ten 
Prymitywny sposńb traysportu przed woj- 
ną nie był racjonalny, to obecnie 4 po- 
wodu wysokich kosztów utrzymania ko- 
ni, oraz robocizny zupełnie niewytrzy- 
muje kulkulacji, jako zbyt kosztowny i 
powolny. A jednak taki pierwotny Spo- 
Bób przewozu towarów istnieje i obecnie 
nie może to jednak w żadnym razio 
Eprzyjuć rozwojowi wzajemiych stosun- 
ów pomiędzy temi miastami., Widzimy 
Więc, że bruk komunikacji wpływu ba- 
| mująco na rozwój przemysłu pomiędzy 
odzią i Tomaszowem. Tym potrzebom 


"au zadość uczynić projektowana kolejka 


t 


| go 


| E się szybciej i taniej, 


, Ło dź— Rokiciny — Tomaszów, przystoso- 
Wuna do ruchu osobowcgo i towarowe- 

Aby przewóz towarów mógł odby- 
projektowane 
est pobudowanie bocznic zarówno do 
fubryk w Łodzi, jak i w Tomaszowie. Z 
tego względu szerokość toru kolejek od- 
powiadać będzie szerokości toru tramwa- 
{jów miejskich taux, że wagon kolejki na- 


| łudow any w fubryse, wysyłającej towar 


| Się nicbezpicozeństwo uszkodzenia 


w Lodzi, będzie wprowadzony do fabry- 
ki tomaszowskiej, do której winien być 
d/sturczony. Tym sposobem uniknię się 
przeładowywania tow arów, a przez to o- 
ślągnie się zmniejszenie kosztów prze- 
wozu, oszczędność na czasie, Oraz papie 
lu 

zaginięcia towaru. Niezależnie od tego, 
olejka Łódź - Roklciny— Tomaszów o- 
degra ważną rolę przy przyszłej budowie 
wodociągów dla Łodzi, dla których, jak 
wiadomo, woda będzie sprowudzana Z 
Pilicy pod Tomaszowem, gdyż trasa ko- 


lejki bieda będzie z niewielkiemi wy- 
jątkami równolegle do wodociągu, tą 
samą drogą. 
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Dookoła 5 strajk kÓW, 


Od dłuższego czasu trwa w naszem 
mieście strejk rcbotników przemysłu 
wstążkowego, Kilkskr'tne pertraktacje 
Jak również pośrednictwo in sektora 
praoy dotychczas żadnych jekutków nie 

aiy. 

Również trwa od dłuższego czasu 
strajk tprasowaczek. W kilku tylko 
pralniach praca odbywa się w dalszy m 
ciągu Na conto 'adnak przyszłych pod- 
wyżek ceny ża pranie bielizny, znacznie 


wzrosły, (bip) 
Jak wygląda posoc lekarska 
dla urzędnikO w? 


Dnia 20 maja r. b. zachorowała na- 
gle urzędniczka państwowa p. ©., (wi- 
jac się w strasznym bólu, nie mogła na- 
wet podnieść się z łóżka). Ponieważ — 
mąż jej, również urzędnik państwowy, 
także był chory i nie mógł wychodzić z 
domu, został zaałarmowany przez zwierz- 
chnika instytucji, w której: siuży pan 0., 
urząd zdrowia publicz! ego w Łodzi, któ- 
ry był proszony o wy:ł.nie natychmias- 
towe lekarza urzędowego do mieszkania 
państwa C.,—co też urząt obiecał nie- 
zwłocznie uczynić — Pomimo to lekarz 
urzędowy zjawił się do mieszkania pp. 
C. dopiero 


na trzec dzień, 


dnia 22 maja, wicczotom. — Tak zapoć 
czytkowała swoją abas Ae niedawno 
„ogłoszona w pismach bezpłatua pomoc 
lekarska dla urzędników panstwowychw |. 
Łodzi... 
Komentarze s4 zbędne, 
ł pos 
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— Wzrost kosztów utrzymania. 

Komisja mie wa do badania 
zmian kosztów utr: ymania w Ło- 
dzi ustaliła, że dn. 1 czerwca 1922r. 
koszt utrzymania dziennego rodzi- 
ny pracowniczej, złożonej z 4- pa 
osób, wynosił 1485 mk. 09 fen..; 
w porównaniu z Cenami na dn. A 
maja 1922 r. koszty utrzymania 
dziennego wzrosły o 140 mk. 59 f. 
co w procentach wynosi 


f0,4G proc. 


— Wiolka laterja pieniężna. Ciągnienie 
loterii Czerw Krzyża odLęuzie jaio nie- 
odwołalnie w Warszawie w dn. 20 czerw- 
ca. Losy w Łodzi w cenie po 1200 
mk. I ćwiart i po 300 mk. można naby- 
wać tylko do dn. 14 czerwca w biurze 
Czerw. Krzyża (Piotrkowska 96), w kan- 
torze wymiary i lolerji S. Welnberga 
(Piofrkows a 55), oraz 
sklepach I instytucjach. 

Najwieraza wysrana 2 miljony mk., 
następn'e miljon, pół milj. itd. Osółem 
na 100 tys. losów padnie wygranych 
42,000,000 mk p 


w większych 


— Urcczystość harcerska. Dnia 4-0 
czerwca rb. o g. 9 rano odbędzie się w 
i ez TE |) mA 
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dzi urocz. „y: tość od 
miątkowej z {nazwiskami 75 harcerzy 
Okręgu Łódzkiego, poległych w walkach 


ra Kostki w Ło- 
nięcia tablicy *pa- 


Katedrze Sw. Stanisla 


OŚĆ w lata ader 1914—20. 


azjum Miejskiego. Egzaminy 
wstępne ZA ERIK tyłko do klas 
III, IV i V rozpoczną się 14 czerwca br. 

o godz. 9 rano (punktualnie), Podania 
ech szkolna przyjmuje od 1 da 10 
czerwca codziennie od 10—12. Egzaminy 
do klas VI i VII odbędą się po wa- 
kacjach, 

— Zjszd nauczyciel. 
kiego Kola Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych w imieniu 
Zarządu Głównego TNSW. w Warszawie 
zawiadamia, że w dnin 4 1 5 czerwca r. 
b. w sali Rady Miejskiej w Łodzi (ul. 
Pomorska 16) odbędzie się Walny Zjezd 
członków i delegatów Towarzystwa Nau- 
czycieli Szkół Srednich i Wyższych Ż ca- 
łej Rzeczypospolitej Polskiej. 

— Kompania do Cząstochowy. W dn. 
8 czerwca po odprawionych nieszporach 
w kościele par. Św. Krzyża na uroczy- 
stość Zielonych Świątek, wyrusza kom- 
panja pod przewodnictwem kapłanów. 
Wyjazd nastąpi specjalnym pociągiem 
ze stacji Łódz-Fabryczna. Bilet w jedną 
stronę wynosi 960 mk. Powrót mastąpi 
wieczorem w drugi dzień świąteczny. 
Zapisy przyjmowane są w zakrystji 5w. 
Krzyżu, 

— Zjazd polskich Związków śpiewa- 
czych. bruce orgunizacyjne ogólno-pol- 
skiego zjazdu Związków śpiewaczych, 
który odbędzie się w nadchodzące Zielo- 
na Święta dobiegają końca. Zjazd zapo- 
wiada się świetnie, wedle dotychczuso- 

wych obliczeń komitetu or: ganizacyjnego? 
weżlnie w nim udziuł okołu 4000 wią- 
kowców. Dotychczas zapowiedziały swój 
udział oprócz hain ów na teronie Rze- 
c-ypospolitej, wiązki Kpiewacze polskie 
z Nadrenji, 4 We AT, ze Sląsków (LDol- 
nego i Czeskiego), 4 Beriiua itp. 

Przewodnictwo zjazdu objął p. pre- 
zydent. ministrów Ponikowski, wraz z 
prezydjum, do którego zapruszono: pp. 
merszuika Sejmu FTrąmpczynskiego, gen. 

bram J. Hulieru, min. Spraw wojsk. gen. 
Sosnkowskiego, komendanta m. War- 
szawy gen, buszyńskiego, prezydenta m. 
Nowouwurskiego, wWiceprezyduntów 4. 
sliwińskicgo i Jabiońskiego, prezesa Ru- 
H. Opień- 


0 Niepodieg! 


Zarząd Lódz- 


dy Muiejsiucj J. Baunskiego, 
go itd. e 


— Zabawa Ogrodowa. Na rzecz Chrze- 
ścijańskie, Szkoły dlu Głuchoniemych w 
pomiedzialek, dnia 5 czerwca r. b. w o- 
grodzie przy ul. Przędzulmianej 64, róg 
Emilji (d. Brauna) odbędzie się Wielka 
Zabawa Ogrodowa z nader urozmaiconym 
programem: popisy gimnastyczne i dt- 
klamacje *ychowanków szkoły, wielka 
loterja fantowa, chóry, cały szereg nie- 
spodzianek. Początek o godz. 3 pp. Wej- 
ście mk. 200. 

— Echa kraczieży w Kasie Chorych. — 
W związku z wzmianką naszą WE WCZO* 
rajszym numerze „racy“ Zarząd Kasy 
Chorych komumkuje nam, że funkcjo- 
narjusz w dzielnicy I ej Józef Tomesz 
został rzeczywiście przychwycony na 
gorącym uczynku kradzieży 8-ch tysią- 
cy marek swemu koledze. 

Tomesz z kasą w dzielnicy nie 
miał nic wspólnego, chwilowo tylko zo- 
stał wezwany przez płatniczego Dzielni- 
cy l-ej do pomocy przy segregowaniu 
asygnat. 

Tomesz Józef został przyjęty na 
podstawie przedłożonych dokumentów, 
jako zdemobilizowany porucznik Wojsk 
Powstańczych na Górtym Sląsku, gdzie 
pełnił jednocześnie obowiązki referenta 
kulturalno-oświatowero. 

— Harco samochodowe. Szofer Kon- 
stanty Pietrzak, kierujący samochodem 
wojskowym, kolumny taborowej przez 
niecstrożną jazdę na ul, Pamorskiej, 
przejechał chłopca Józefa Gorucha zam, 
Chłopca po udziele. 
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uiu pomocy lekarza Kasy Chorych od: 
wieziono do szpitala Poznańskich. bip. 


— Ukarana namiętność. Władysław 
Laskowski lat 86, usiłował za pomocą 
gwałtu i grośby pokłóoia nożem zgwał- 
cić Genowefę Hulaszównę lat 17. Ero- 
tomana skazano na rok i 6 miesięcy 


więzienia z pozbawieniem praw. bip. 
— Między kochankami. Do Marji 
Szweckiej zamieszkałej przy ul. Bazar- 


nej 10, przyszedł jej kochanek niejaki 
Fr, Szymański. Między miłą parą wy- 
nikła kłótnia, w czasie której Szymański 
zamknął drzwi na klucz, chcąc kochan- 
kę zabić, Ta, widząc to, ze strachu 
wyskoczyła z okna I-go piętra, odniósł- 
szy ciężkie obrażenie ciała. Sz. został 
aresztowany. (vip). 


— Śmierć pod pociągiem. Na moście 
kolejowym przy ul. Konstaatynowskiej 
spinacz stacji Łódź— Kaliska, Antoni 
Majchrzak zam. przy ul. Promyka 84, 
podczas polnienia służby został naje- 
chany przez manewrujący parowóz i 
[RE śmierć na miejscu. Przy zwło- 

ch wystawiono posterunek aż do zej- 
ścia władz sądowo-lekarskich. bip. 

— Wybrańcy fortuny. Na  lotarii 
Czerw. Krzyża w dniu 28 bm. krowę 
wygrała Józefa Kukulska, cislę — Józef 
Lipski, wieprza—żZofja Kazimierczak, 


Tenir, muzgza | Szaki. 
Teatr Wiejski, Ceglelniana 63, 


Dziś tj. w sobołą o g. 4 pp. dana 
będzie po raz ostutni dla młodzisży 
szkół średuich „Zemsta* Al. hr. Fredry. 

Wiecz. o g. 8.16 po raz ostatni dla 
Zrzeszeń rob. ł intolig. „Lato“ T. Rit- 
nera w premjerowej wbsadzie. 

W niedzielą z powodu zjazdu To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych 
i sredpich odbędzie się uroczysta przed- 
stawienie o g. 8.16 dana będzie cieszą- 
ca sią nadzwyczajrem powodzeniem 
kom. T. Rittnera pt. „Lato“, 


Teatr dia dziosi w „Scali“ 
W niedielę:i posiedziałek dn. 4 i 
5 km. o g. 8 pp. odbędą sią dwa wy- 
stepy zespołu Teatru dla dzieci w „Ba- 
gatoli“ z Warszawy z udziałem  5-cio 
an utalentowanej Ninki  Wilińskiej. 
Odegrane będą śliczie, efektowne Das- 


nie faotastyczne Or-Ota „Zabi król“, 
„Czerwony Kapturek“ i komedyjki Z. 
Przybylskiego „Polowanie na wilka“ i 


„Czary w lesie", 
Z życia crqanizacij NM E R 


Z Gzicin cy Bałackiej, 

Dziś, w sobotę, o g. 7 w., w loka- 
lu (Franciszkańska 68, odbędzie się ze- 
branio Zarządu Dzielnicy Bałuokioj 


Komunikat. 


Zarząd Oddziału Łódzkiego „Naszej 
Księgarni* podaje do wiadomości, że 


Ogólne Zebranie 


PP. ORA odbądzie się we 
wtorek d. 6 czerwca o godz. 5-€ej w l-ym 
terminie, a o godz. 6-ej w drugim wio- 
kalu Związku Nauczycielskiego (An- 
drzeja 4). 

PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Zagajenie i wybór Prezydjum. 

2) Sprawozdanie Zarządn i Rady Nad- 
zorczej. 

8) Zatwierdzenie bilansu. 

4) Wybór 9 kandydatów do władz Od- 
działu. 

5) Wybór delegatów na Zjazd. 

6) Wnioski członków. 
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od 9—31 8—3 od 4—5 dla Pań Mogg sie zgłosić w tkali 


ZAWADZKA N 1. Widzewskiej 
Dr. med. BRAUN — pawełulanej Hanolakiary. 


Spcojalłista ra SŁ 


Chorób wenorycznych, skór: 
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W wielkim wykerze nowości sezonowe: 
najmodniejsze wełny: kamgarny, bostony, sze- 
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